
Zachodni Kanon w odnowie biologicznej, Spa i kosmetyce Ewa Mikuła 

Zachodni kanon to koncepcja wiele metod, które łączy przede wszystkim spojrzenie na człowieka 

według tradycji zachodniej, o solidnym podłożu medycznym, technicznie skupiona na pracy z 

tkankami miękkimi, masażu i głębokiej relaksacji. Zachodni Kanon nie jest kolejną, wydzieloną 

metodą pracy z ciałem czy masażu,  ale spojrzeniem na zachodni kanon z  uwzględnieniem wielu 

aspektów psychologicznych, społecznych a także pojęcia duchowości, rozumianego jako akceptację 

siebie, zgodność ciała i umysłu wyrażającej się pełnią życia. 

Zachodni Kanon nie stoi w opozycji do metod orientalnych, jedynie przyjmuje za podstawę 

europejskie korzenie i antyczne doświadczenia. Wbrew obiegowym opiniom,  korzenie te nigdy nie 

były przerwane, są kontynuacją doświadczenia wieków, tak jak nie da się zapomnieć o matczynym 

dotyku, rozcieraniu stłuczonego miejsca, czy dotyku osoby odchodzącej.  Zachodni kanon jest 

wzbogaceniem warsztatu zarówno w tematach relaksacji, profilaktyki schorzeń cywilizacyjnych, 

dolegliwości określanych jako defekty estetyczne w postaci cellulitu, potrzebę walki z nadwagi czy też 

modelowaniem sylwetki. Co wiemy na temat poczucia własnego ciała teoretycznie, a jak rozumiemy 

je praktycznie. Czy tylko w konieczności terapii i pojawiającego się bólu? Może w sytuacji zaburzeń o 

podłożu psychosomatycznym, czy w profilaktyce urazów, w aktywności sportowej i w fitnessie. 

Jak to się dzieje, że mając w iedzę, doświadczenie i dwie ręce możemy wpływać w  tak szeroki 

sposób na przedstawione problemy?  

Pracując z tkanką łączną oddziałujemy na kilku drogach i tkanki miękkie opracowujemy nie tylko 

kierunkowo ale także warstwowo. Nigdy dotąd nie notowaliśmy tak dużego zainteresowania 

praktyków, ale także naukowców funkcjonowaniem i rolą tej tkanki w organizmie, co pozwala 

opisywać i zrozumieć wiele reakcji o których do tej pory wiedzieliśmy że się dzieją, ale nie 

rozumiejąc dokładniej, jak i dlaczego.  

Ponadto prace te pozwalają na zastosowanie zmodyfikowanych opracowań nie tylko w celu 

rozumianym jako stricte terapeutycznie, ale w celu zatrzymywania lub zmniejszania wielu problemów 

estetycznych oraz poczucia głębokiej relaksacji, zwłaszcza wtedy, kiedy jesteśmy podatni na 

długotrwałe czynniki stresowe. 

Opisano ogromną rolę jaką odgrywa relaksacja w procesach regeneracji tkanek, zmniejszania bólu, 

zwiększania efektywności układu immunologicznego. Jak w takim razie uzyskać subiektywnie 

odczuwaną relaksację i obiektywne zmniejszenie pobudzenia układu sympatycznego? 

Skóra, tkanka podskórna jest największym receptorem naszego organizmu, a skóra jako całość 

największym narządem. Pracując z technikami, powięziami, uwalniając napięcia, wciągnięcia i 

zablokowania, pogłębiając oddech, znosimy uczucie bólu, napięcia, a w konsekwencji oddalamy 

zmęczenie, przyspieszamy rewitalizację organizmu. Działając odruchowo możemy poprawić krążenie 

w kończynach, zmniejszyć bóle głowy. 

Piękne jest sformułowanie użyte w artykule Roberta Schleib’a „fascia is alive” powięź jest  żywa, a może 

znaczy to raczej żywotna czyli  zmieniająca się. Odkryto komórki mięśniówki gładkiej w powięzi, które 

unerwione przez autonomiczny układ nerwowy reagują na stres skurczem, usztywnieniem powięzi. Można 

więc wytłumaczyć reakcję w drugą stronę. Jak praca na poziomie powięzi redukuje uczucie napięcia, stres i 

większość związanych z nim konsekwencji, dolegliwości psychosomatyczne, zmęczenie, brak skupienia uwagi. 



Cieka w e jest  por ów nyw an ie  tka ne k i ich  za le żno śc i.  W p ublika cjac h pojaw iają się ró żne  okre śle nia , 

odd ziaływ ują ce  c za se m bard zo moc no n a w yob raź nię, pr zykład ow o, iż ko ści  „pływ ają”  w  tkank ac h 

mię kkic h. O z nac za  to, iż w  do brze  z rów now a żon ym o rga niz mie d użą  c zę ść  cię ża ru prz en oszą  

w ię za dła, p ow ię zie, m ię śnie  a  nie  ty lko kości . Jeśl i dojdz ie  do z abu rze nia  rów n ow agi  obc ią ża my  

na dmie rnie  kośc i i  s ta w y. D oc hodz i d o prz ec ią że ń, zw ięk sz one go z uż ycia e ne rgii  pot rze bne go d o 

optym alnego  funk cjonow a nia . Jak  w ie le  moż em y w ięc  zr obić pra cu ją c św ia dom ie  z tka nka mi  

mię kkimi  w  prof ila ktyce  zdr ow ia , prz ec ią że ń, ró w now aż en iu n apięć  zw iąz an ych z postaw ą  w  pra cy,  

style m ż ycia.  

I dotyka m y kolejne go pro ble mu ja kim  jest odcz uw an ie  bólu a p ocz uc ie  zm ęc ze nia , s t resu. 

N ajw ię kszy m dla mnie o dkryc ie m  te rap eutycz nym  jest n auko w o udo w odniony fa kt,  iż  pom im o ż e 

tkanki  ob ie ktyw nie   zdr ow e, w ylec zo ne,  w ygojone  je śl i p rze z d łuż szy c za s były źr ódłem  bólu to  po 

w ylec ze niu  nad al  odc zuw a my w te j o kolicy ból , naw e t pr zy n ie w ie lkich b odź ca ch. U torow a ne  rea kcje  

z tyc h oko lic to odc zu cie bó lu. D o  nie da wn a t ra ktow a no takich  pac je ntów  ja ko hipoc hond ryków . 

T era z w iad omo  że  proble m na le ży tra kto w ać  pow a żnie. A le nie  je ste śm y be zra dni . U c zym y m óz g za  

pom oc ą tec hnik re la ksac yjny ch o dcz uw a nia  sta nu od pręż en ia , tor uje my r ea kcje służą ce  

odp ocz ynkow i , re ge ner acj i . S łow e m, tym  ra ze m uc z ymy tka nki  „p am ię ta ć”  poz ytyw n e re ak cje.   

W ie le  rec ep toró w  bólu zn ajd uje  się  w  tk anc e łąc zn ej . W stan ie  relaksa cj i 40 %  z  nic h jest 

niea kty wn ych . P rac ując  z tkan ką łąc zn a i  rela ksacją  zmn ie jsza m y ilość  aktyw nyc h re ce pto rów  bólu, 

zw ięk sz am y n aszą  w ytrzy ma łość  na  bodź ce , w ysiłek , zm ęc ze nie. 

U sztyw nienie tkan ek miękkic h, pojaw ienie się z w łók nie ń, c zy też  z d rugiej  stro ny stre fy w  k tóry ch 

tkanki  m ię kkie  t rac ą sw oją e la styc zn ość, spr ęż ystość , są pr zyc zyn ą w ielu lo kalnyc h pro ble mów  

e stetyc znyc h. 

Cz y w ar to więc  po za sz pitalem  i  prz ycho dnią ko rzystać  z w iedz y m ed ycz nej?  

W ie lu klientów  nie w ie, ż e n ie  mu si  ży ć z  dolegl iw o śc ia mi  do który ch się p rzyz w yc zai li , c ią głe go 

z mę cz enia, ciężk ic h nóg , bra ku błysku w  o cz ac h, z mę cz one j tw arz y i sylw etki . N ie koniec zn ie  

pra w dz iw e  i uspr aw ie dl iw ia ją ce  je st w  n aszy m spo łe cz eństw ie  stw ie rdz enie,  iż w  pew n ym w ieku  

odc zu w ane  ra no dole gliw ośc i  św iad cz ą o tym,  że  jeszc ze  ży je sz. M o że  dobrz e jest  się  budz ić  z 

uc zuc ie m  przy pływ u  ene rgi i i  le kkośc i. 

Jak a jest relac ja  pom ię dzy zm arsz cz ka mi , ja kośc ią  skóry c zy u sta w ie nie  gło w y, a  nap ię cia m i w  ka rku?  

Jak i jest zw ią ze k po międz y kr ąż eniem  w  koń cz ynac h d oln ych a z miana mi  w  tkanc e  łą cz nej  dolnej  

c zę śc i ple ców  i  pośladkó w ? Ja k nie u żyw a ją c du że j siły, e fektyw nie r ozluźn ić  „du że go” dobrz e 

zb udow a ne go kl ie nta . Cz y na  pe w no po trz ebuje  on m ocn ych bodź ców  i  silnyc h w ra że ń? C zy gr ube  

nog i to na  pe wn o otyłość ? Ską d się biorą  za burz en ia  krąż en ia ? 

N ie ste ty nie  za w sze  da się p omóc , a le  c zęsto ta k. I to w łaśnie w ted y gdy jesz cz e n ie  pot rze bujem y 

lec ze nia  ale o dpoc zyw a my  w  gab ine ta ch  odnow y,  kosm etycz nyc h, c zy w  Sp a. A  d o te go w sz ystkiego  

opr ócz  w ie dz y i p asji  pot rze bujem y tylko  nasz yc h rą k. 
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